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R zą d  a  k r y z y s  w  p r z e m y ś le .
( K o n f e r e n c j a  p o s łó w  N .  P .  R .  i  p r z e d s t a w i c i e l i  P .  Z .  Z .  a  p r z e d s t a 

w i c i e l a m i  r z ą d u ) .
(Od w kum go  korm p.^

WARSZAWA. 22. Dzisiaj o 5 
po poł. odbyła s ię  w  gmachu sej
mowym konferencja, w  której w z i ę -
łi  udział premjer Ponikowski, mini
ster pracy Darowski. rn nister«kar
bu Michalski i minister handlu l 
przemysłu Strassburger. oraz posło
w ie  Nar, Part. Rob.: Michalak, dr. 
Flchtui. iu i. Chądzyńjk.', Rajoa^.Po- 
aiolski l delegaci Pol. Z«v. Zaw! Ka- 
lim ierczak, Kulczyński (z Łodzi), 
Jędralskl, Klnowski (.Zagłębie), Zasi- 
na i inni.

Tematem obrad konferencji, 
trwającej przeszło godzinę, był obec
ny kryzys w przemyśla. Posłow ie  
! delegaci PZZ. przedstawili przed- 
atawicielom rządu obecną sytuację 
w  przemyśle, kładąc przedewszyst
kiem uaclsk na wzrastająco bezro
bocie.

Premjer Ponikowski oświadczył, 
ia  rząd uczyni wszystko, co leży 
W  jege mocy, by pomóc przemysło
wi w krytycznej dlań chw ili. Prze
mysł łódzki otrzymuje

3 » pół milfarda mk« Irpedl^tu.
O g ó ł e m  u d z i e l o n o  j u ż  k r e d y t u  u a  
s u m ę  2 0  m i l j a r d ó w ; n a s t ę p n ie  z w o l 
n io n e  z o s t a ł y  o d  p o d a t k u  2 0  p r o 
c e n t o w e g o

transporty «tętni» 
g ó r n o ś l ą s k i e g o  d la  p r z e m y s ł u . W r e s z 
c ie  z m n i e j s z o n e  b ę d ą  w k r ó t c e  c ła  
e k s p o r t o w e * < •-'-** » f

N a r s z i e  r z ą d  p r z y c h o d z i  z  t a k ą  
p o m o c ą . P r o j e k t y  d a ls z e j  p o m o c y  
s ą  w  o p r a c o w a n i u .

Najwyższe zapotrzebowanie kre
dytu zgłosiły firmy łódzkie: ,1. K. 
Poznański“ oraz „Scheibier 1 Groh
man“.

W  czwartek o  godz. 1 0  rano 
odbędzie się  druga konferencja w  
sprawie kryzysu przemysłowego. 
Konferencja odbędzie się  w  Min. 
Przemysłu i wezmą w  niej już udział 
przedstawiciele w szystkich klubów 
robotniczych i  związków zawodo- 
w )ch .

R e d y  s i ę  r o z w ią ż e  S e j m ?
(Wniosek rządowy o wyborach w  końcu marca r .  p . — Co Sejm m a  
Jeszcze do załatw ienia. —  Sprzeciw y Klubów Sejm owych. —  Termin 

ustali w reszcie specjalna komisja).

W A R S Z A W A , 22. ( P A T )  K o n w e n t 
M tjJ rów p jd  pr?ev d n .c iw -tn  marszałka 
Sej u T n m p c zy ń -ik ic g o , z  odzałem  pre- 
siajc .. P o n łk o w ^ .e g  -, w yb uch a ł na watę- 
pło t kstu piama z dnia d zisielszcg o, w 
którem p. prezes ministrów posiedział: 
W obec postawiania p r z i z  M arszałka S e j- 
m u le-tnm a w yb  rów  do następnego Sej- 
ja e , kióre » « h  s i; odbyć w o s U tn ią  m e- 
d s ie l: marca 1922 ro k o , m im  za s zc zyt z z -  
kODP aikow ać, i t  rząd u w ata, t ;  w okre- 
tóe 4 -m iesięcznym , p o zo e U jrjcym  do teeo 

u , w  ka dym  t iZ ie  w lany być 
uchwalone następujące o s ta ły :

1) o ordynacji wyborczej do 
Sejmu i  Senatu; 2) o jednorazowej 
państwowej daninie; 3) o  środkach 
tapraw y państwowej gospodarki fi- 
b  a n s o  wej; 4 )  o  p o d a t k u  o d  wzboga
cenia s ię  w  c z a s ie  w o j n y ;  5 ) o d a -  
o i n i e  w y r ó w n a w c z e j ;  6 )  n o w e l a  d o  
u s t a w y  o  s t a n ie  w y j ą t k o w y m ; 7 )  o 
fc y w «zjw K > w je łi z a r z ą d a e n i a c h  w  s p r a 

w ie  zw alczania knowań przeciw - 
państwowych; 8) o dowodach oso
bistych; 9) o ujednostajnieniu po
datku przemysłowego; 10) o upowa
żnieniu ministra skarbu do podwyż
szenia staw ek podatków bezpośred
nich; 11) o zasileniu finansów miej
skich.

Nie wym ieniając narazie In
nych ostaw  pierwszorzędnego pań
stw ow ego znaczenia, r z ą d  sądzi, ż e
4-m iesięczny okres p r a c  Sejmu po
zwoli na uchw alenie przez Sejm 
poza temi ustawam i r ó w n i e ż  szere
gu Innych. Rząd l i c z y ,  że Marsza
lek, porozumiewając s ię  w  tej s p r a 
w i e  z  r z ą d e m , z e c h c e  u s t a l i ć , j a k i e  
m i a n o w i c i e  p r o j e k t y  ustaw  b ę d ą  
j e s z c z e  w  t y m  w a ż n y m  k o ń c o w y m  
okresie p r a c  s e j m o w y c h  p o d d a n e  
p o d  o b r a d y  S e j m u .

Z e  swej strony p . M arszalek n w a ła  
sa konieczne załatw ienie projektu «sta w y
o  sam orządach w o je w ó d zkich .

Podczas dyskusji podkreślono z  je d 
nej stro n y konieczność załatw ienia p rze z
S  jm  obecny regulam inu sejm ow ego, n s ;a * 
w y wojskowe] i O g ftia ie  wiejskiej (pos. 
Rataj i SunisHi), zniesienia ograniczeń 
p raw ny b w stosunku do iy d ó w , nstaw y
o ustro u g m in y  żyd o w sk ie j i nstaw y 
skarbowej (dr. ih o n ). T o  w s zys tk o  ze  
w zględu na krótkość c zasu, pozostającego 
do kcńca marca roku p rzyszłe g o , po po
trąceniu 6 tygodni ferii oraz okresu przed* 
wyborczego, czyni term in wyznaczony 
p rze z p . M a rsze łka , fik c yjn y m . (M o ra c ze w - 
s k i).

Z .  drugiej strony za zn a c zo n o , źe  pra
ce y » d  projektam i ustaw , przes rzą d  w y- 
tn-ifa nyc h ,' są taK posunięte, iZ  m oZna je

zako ń c zyć  najdalej w  s tyc zn iu , a w i»c 
p rzc d łu ia n ie  sesji do końca marca jest 
zbyte c zn e  (G lą b iń s k i, C h ą d zy ń s k i). Z r e s z
tą część spraw , p rze z rząd w ym aganych, 
m o ftn z o d ło żyć do Sejm u następnego^Sta- 
p .n s k i).

P o s . dr. F a lk o w s k i i B rze ziń sk i u czy
nili propozycję pośrednią: aby Sejm roz
w ią zał się w czasie m ię d zy l  kwietnia 
a początkiem  ferii sejm ow ych po załatw ie
n iu  zasadniczych ustaw , p rze z rzą d  i kon
w ent ustalonych.

W  rezultacie postanow iono w yłonić 
d a ło  specjalne, w  skład którego wejdzie 
po jednym  przedstawicielu z  poszczegól
nych k lu b ó w , a m ającego zadanie opra
cowanie program u prac niezbędnych d o  
załatw ie nia p rze z  Sejm U sta w o d a w c zy. 
N a  tej nasadzie będzie dopiero tao^u;? m ó 
wić o term inie now ych w yborów .

WIT.WfcM; ■TOS

Obrady Sefmu.
Ustawa przeciwko komunistom. —  Kryzys w przemyśle.

W ARSZAW A, 22. (PA T). N a po
c z ą tk u  dzisie jszego  posiedzen ia  Sejm  ode
sław szy  par<j u s taw  w p ierw szeni czy ta 
n iu  do k o m isji, p rzy stąp ił do d eb a ty  nad

ustawą o ściganiu przestępstw,
zm ierza iący ck  do p rzew ro tu  społecznego . 
Min. S obolew ski ośw iadcza, iż jo s t  odpo
w ied z ia ln y  p rzed  sejm em  za k ażd ą  u s ta 
w ę, złożoną przez m in is te rs tw o . O m aw ia
n a  njstaw a zo s ta ła  opracow ana specja ln ie  
n a  żądan ie  Sejm u, ana log iczne przepisy  
is tn ie ją  w  u s taw ach  innych  państw .

P o  p rzem ów ien iu  pos. Ł ańcuck iego , 
(k o m u n ista ) oponującego  p rzeciw ko  u s ta 
w ie , i pos. K ow alew skiego, u s taw ę  odesła
no  do kom isji.

Po odroczeniu  do p ią tk u  d eb a ty  nad 
p ro jek tem  u s taw y  o państw ow ej służbie 
cyw ilne j, Izb a  w y słu ch a ła  sp raw o zd an ia  
k o m isji k o n ty tu cy jn e j o p racy  n ad  o rdy
n ac ją  w yborczą. S praw ozdan ie  p rzy ję to  
do  w iadom ości.

Po8. Flchna w  imieniu N. P .  R. 
uzasadnia nagłość wniosku w  spra
w ie  przeciwdziałania kryzysowi w  
przemyśle, który objął w szystkie  
dzielnice państwa, a w  którym, zda
niem mówcy, przemysłowcy zajęli 
stanowisko w ysoce nieobywatelskie. 
Kryzys objął przemysł m etalurgicz
ny, garbarski i inne. W samej Ło
dzi stanęło 180 iabryk. Warsztaty 
pracy należy utrzymać za wszelką  
cenę. Kredytu jednak należy udzie
lać przemysłowi, a nio przemysłow
com. Tam, gdzie ze strony przemy
słow ców  będzie zauważona zła w o
la, zakłady przemysłowe winny być 
w zięte pod zarząd przymusowy.

N agłość w n iosku  przy ję to . W niosek 
odesłano  do kom isji.

N astępne posiedzenie w  p ią tek .

P o l i t y k a  p o l s k a .

(Udaje sią na nie cały gabinet ministrów. 
Prezydent Ponikowski wygięci mową polityczną).

(Od w łasnego  ko responden ta).
WARSZAWKA, 22. Z in ic ja ty 

w y  p. p re zy d en ta  m in is tró w  ca ła  rac!a 
m in is tró w  u d a je  się  dn ia  27 b. m. do 
P o zn an ia  w  celu  zaznąjom icn ia  się  n a  
m ie jscu  z po trzebam i i życzeniam i lud
ności W ielkopo lsk i.

J a k  to  już donosiłem  w czoraj, dn ia 
28 b. m . ministrowie będą zwiedzali in
stytucje każdy swojego resortu, popołud
niu zas odbędzie się  nar za m k u  posiedze
nie R ady Ministrów. B ę d zie  to pierwsze 
poBledaeuie R a d y  M in is tró w  o d b y U  p o m

sto licą . W  ten  sposób rząd  p rag n ie  pod
k re ś lić  znaczenie Poznania i wojewó<wvr 
zachodnich  d la państw a.

P rezy d en t Ponikowski pr/ybęd^i« 
do P oznan ia o dzień  w cześn iej, aby w 
n iedzie lę  nadchodzącą w ziąć udział w 
szeregu  u roczystości ja k  rocznicy pow
s tan ia  listopadow ego, pośw ięcenia k a
m ien ia  w ęg ie ln eg o  gm achu  u n iw ersy te tu  
i in. W ieczorem  w  ra tu szn  odbędzie się 
uroczygfa akadem ja, podczas k tórej p re
zy d en t m in istrów  w ygłosi m ow ę jx>li- 
tyczną.

W  środę dn- 30-go p. p rezy d en t 
m in istrów  bidzie  w Bydgosarr.y.

Z la d ! l i n i M .
R s p a fp js c j? .

WARSZAWA, 2Ł (PA T;. Kada Mi- 
n tttrrtw  Tła pot>4i*umbt, odby tem  d n ia  21
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b.m., rozpatrywała sprawę ciągłych niodo- 
magnń akcji repatrjacyjnej i postanowiła, 
żc w  dniu 23 b. m. -wyjodzie na pogra
nicze wschodnio dla zbadania tej spra
wy komisja, złożona z pp. M inistra skar
bu, ^Ministra pracy i opieki s])ołeczne.|, 
delegata m inisterstw a spraw wojskowych 
oraz przedstaw icieli m inisterstw a kolei i 
m inisterstw a spraw  wewnętrznych.

P r o g r a m  p r a c  S e jm u «
Następnie Rada Ministrów uchwali

ła wykaz ustaw, których rozpatrzenie

ii rzez oo *'cny Sejm uw aża za pożądane. 
) lleby w tym czasie mogły być uchw a

lone dalsze ustawy, których załatw ienie 
byłoby wskazane,' Rząd porozumie się w 
tym względzie z m arszałkiem  Sejmu.

K ap itu ła  o r d e r u  O d ro d zen ia  
P o  I  S i l  ta

W reszcie Rada Ministrów rozpatry
wała uchwały kapituły. „Orderu Odrodze
nia Polski“ i przyjęła s ta tu t dotyczący 
organizacji i czynności tej kapituły.

Kcmp oniitacja ministra 
„Piastowców“.

(Od włnsncgp korrsp.).
WARSZAWA, 22. Nacz. Izba Kon

troli nadesłała do M arszałka Sejmu 
odpowiedź, na interpelację co do b. mi
nistra rolnictw a d-ra  Bardla (PSL.)-P iast- ). 
Od; o wiedź Nacz. Izby Kontroli stw ier- 
i/M, że b. m inister Bardel na stanow isku 
m iim teijalnejn  popełnił cały szereg czy- 
v'sv\ nie licujących z godnością, a sk ie 
rowanych ku pomnożeniu dóbr swoich i 
twojej rodziny.

Bnand o niebezpieczeństwie 
niemieckitm.

(G dno uwagi ostrzeżenie!)
WASZYNGTON, 22 (PAT) Havas. 

przechodząc w swej mowie do sprawy 
i» zpieczeństwa Francji, B riand powie
dział m. in., co następuje:

W ojna wygrana. Pokój—podpisany. 
Niemcy—pokonane i posiadające arm ję 
w najwyższym stopniu zredukowaną, a 
muU rjał wojenny zniszczony. Dlaczegóż 
w ięc Francja utrzym uje nadal na  tak  
wysokim poziomic swą arm ję i zapasy 
m atrrjałów  wojennych? Tak*s ą  tacy, któ
rzy usiłują wmówić w Amerykę, żc Fran
cja chce zachować tak  w ielką siłę zbroj
n i, ponieważ dąży do hegem onji zbroj
nej, jak  to czyniły dawniej Niemcy. Jed 
nakże ci, którzy znają Francję, wiedzą, 
że to w szystko je s t  fałszem. Od chwili 
rozejmu Francja doświadczyła wiele za
wodów. Francja doczekała się ze strony 
Niemiec kw estjonow am a przyjętych

przez nie zobcwiąz^A
i odmowy ich wykonania. Zarówno w 
sprawie odszkodowań, ja k  i w sprawie 
rozbrojenia F rancja  nie żywi nienaw iści 
do swego sąsiada i uczyni wszystko, co 
może przyczynić się do zam knięcia se -  
j ji  krw aw ych konfliktów  między n ią a 
Niemcami.

W ustępie mowy, pośw ięco
nym książce Ludendorfa, powiedział 
Briand: Generał Ludendorf cytuje 
również apologję wojny, propono
waną przez Moltkego, i dodaje przy- 
iem, ie  w  przyszłej wojnie będzie 
stanowić ostatecznie i najbardziej 
decydująco oręż—na ustalenie polity
ki. Oto, eo wyznają cale Niemcy, 
oto, czego tam nauczają, i na co 
Francja nie może być obojętna.

O ssla z b ro jn e j  Niemiec,
Briand oświadczył: Rzesza niem iec
ka posiada obecnie 250,000 uzbro- 
ioayck ioljier*:?. systematycznie

ćwiczonych, stanowiących siłę zdol
ną do natychm iastowego w chłonię
cia w chw ili wybuchu wojny w  
swoje kadry 7 miljonów byłych u- 
czestników wojny, zrzeszonych po 
najrozmaitszych związkach i stow a
rzyszeniach. Francja nie może lek
ceważyć tych wszystkich faktów, 
groźnych dia jej egzystencji.

O stanic czynnej
a  m j i  f r a n c u s k i e j ,

Briand powiedział:
Dotychczasowa 8-chlotnift służba 

wojskow a zostaje zredukow ana wo Fran
cji do J8 miesięcy, a więc w ten spo
sób arm ja francuska zostaje zredukow a
na do połowy. Francja zw raca .juj do 
swych dawnych sprzymierzeńców z proś
bą, aby nic targow ali się z nią w spra
wie, k tóra je s t  spraw ą Jej bezpieczeń
stw a, oraz aby zapewnili je j bezpieczeń
stw o zgodnie z istotnem i potrzebam i 
chwili obecnej. Św iat odczuwa potrze
bę dow iedzenia się z całą pewnością, 
czy Francja je s t  odosobniona, czy też 
nie. Pierw szym  w arunkiem  m oralnego 
rozbrojenia Niemiec je s t  w łaśnie to, aby 
w iedziały one, iż wszyscy sprzym ierze
ni sto ją  nadal przy boku Francji, albo
wiem w tedy dem okracja niem iecka n a 
prawdę zatryum fuje.

Briund wspomniał też o w y
padkach, jakie miały miejsce w  o- 
kresie plebiscytowym

n a  G ó  y m  Ś l ą s k u «
Gdy konflikt na G, Śląsku zao

strzył się  do najwyższego stopnia, 
gdy Niemcy niemal już zdecydowa
ły się  wkroczyć n£ G. Slą*k «e 
swoją Reihswehrą, w tej to powa
żnej chwili, gdy odpowiedzialność 
moja, jako męża stanu, doszła do 
szczytu, wtedy to powiedziałem  
Niemcom: „Hola! to niem ożliwe“, i 
mogłem to powiedzieć, bo mieliśmy 
na to dość siły, a gdybyśmy wtedy 
tej siły nie mieli, to w  jednej chw i
li zostałby zakłócony pokój Europy.

■ S u i t «  BriasJa.
WASZYNGTON, 22. (PAT). Po 

skońcaonem posiedzeniu Briand w yraził 
wobec przedstaw icieli prasy głębokie 
w zruszenie swoje i delegatów  francu
skich z powodu przyjęcia jak iego  do
znało na konferencji jego  exposé. Briand 
dodał, że je s t  przekonany, iż absolutna 
jednom yślność sprzymierzonych umożliwi 
moralne rozbrojenie Niemiec! Briand za
m ierza opuścić W aszyngton w czw artek 
rano.

[o  r t w i  opinji! a s e n lo itlu ?
WASZYNGTON, 22. (PAT) — Koła 

emerykumskie mają być skłor.as d o  p r z y 
jęcia sapatryw ania fraaeuskiago, i2 konfc- 
rencja winna się za k o ń c zy ć  utw orzeniem  
p c ro iu m ie n li m ię d zy zaiaUcesow anctni 
państwam i, które zo b o w ią za ły się do 
w spólnego rozw iązania n ie zs łitw io n yc h  na 
konferencji problem ów  lub tycb, które wy- 
ło sią  się p ó źn i j.

Porozumień^.
WASZYNGTON 22. (PAT). —  

Na skutek narad Hughesa, Balfoura 
i Kato przedstawiciel Wielkiej Bry- 
tanji zgodził się  na propozycję Hu
ghesa, dotyczącą proporcji 5:5:3 dla 
flot: amerykańskiej, angielskiej 1 ja 
pońskiej.

Zadania M i .
WASZYNGTON, 22. (PAT). Havas. 

Po przemówieniach Balfoura i Schanzcra, 
którzy poparli stanow isko Francji, za
brał głos delegat Japonji adm irał Kato, 
który dom agał aię d ’a  Japonji armji 
obronnej, odpowiadającej poważnej eytua- 
<¿ji mt Dalekim W «bod*ie , Następnie

delegat Belgji De‘C articr przypomina., jak  
Niemcy w bezecny sposób pogwałcili 
neutralność Belgji i oświadcza, iż zre
dukow anie arm ji belgijskiej w chwili 
obecnej je s t  niemożliwe.

P ro jek t rozbrojenia na lędzie ode
słany został do odnośnej kom isji.

Aktja W ilia m a .
WILNO, 22 (wł.) S tronnictw a pol

skie w W ilnie podjęły przygotow ania do 
akcji wyborczej. Od tygodnia toczą się 
rokowania, celem zbliżenia między po- 
szczególnemi partjam i. W  samem W il
nie spraw a nie wyszła jeszcze z fazy 
w stępnych rokowań. Narazie zarysowuje 
się, jako  odrębna gruua: 1) nar. demo
kracja razem  z chrz. dem,, 2) bezpartyjni 
z radam i ludowymi, oraz 3) „Odrodzenie“ 
i grupa PSIa Nie wyjaśnione je s t  s ta 
nowisko żydów, którzy jednak  coraz bar
dziej przechylają się ku udziałowi w  wy
borach.

N a  Ś lą s k u ,  f
o siejste ¡ o t a ł

K A T O W I C E ,  22. (i A T )  W  sprawie 
rozpo czyn ających  się ju tro, dniu 23 b . m. 
przedwstępny cla rokow ań gospodarczych, 
dotyczących G .  Śląska, donoszą, i ż  strona 
niemiecka tądać będzie prow adzenia ro ko 
wań nie w G iw e w ie , le c i w jednym  z miast 
górnośląskich. .O b e rscb le slcb e r V o lksu in - 
une* pisze o tej sprawie, i i  w ym agają te
go uietylko N ie m c y , lecz i P o lic y , a przc- 
d e w szytlkie m  Interesy samej lu d m ś c i g ć r- 
noiląst. ej. W id o ki «edusk, « b y  rokow ania 
te to c zyły się na G .  Ś lą sk o , sdafą się być 
bardzo m iłe . J a k  donosi ta s«mji. gfizeic. 
p r e u s  m inistrów  c ze ik lc b , B e n e s i, stara 
się, aby rukow.mla b y ły  prowadzone w 
P ra d z? , co rzekomo odpowiadać ma ży
czeniom  F ra n c ji. Prze w o dn iczący Loraisjl 
Gdonder jest podobno sa Wiedniem, jako 
miejscem rokow ań.

i !

konały szeregu rabunków w samem m ie
ście. Policja aresztow ała około S'» ludzi, 
między nimi jednego |z przywódców kom u
nistycznych Ichtm ana. P a rtja  koinuni- 1 
styczna nic sto i wprawdzie w  ofiojaincj ' 
łączności z rabusiami, w ykorzystuje je d 
nak Ich działalność dla swej ag itacji za 
putschem .

H a raij palitjczae w B iiiia i!
BERLIN 22. (PAT). Kanclerz Ii7c* 

szy odbył narady z przedstaw icielam i 
partji centrowej i socjalno dem okratycz
nej. Po tych naradach odbyło fli<j po- 
siodzenió całego gabinetu. Nv posie
dzeniu tem omawiano trudności finanso 
we oraz wownętr^no położenie państw a.

Hela Sfinseu.
BERLIN, 22 (PAT) Związek zawo

dowy niem ieckich urzędników kolejo
wych odbył wczoraj w ielkie zebranie w 
Berlinie i Poczdamie przeciwko sffiho^ 
wisku wielkiego przem ysłu niem  erki«*- 
go w spraw ie upryw aliiienia k.o.ie< *«- 
lazuych-M ówcy zwracali się o itr-j p •/«:• 
ciwko SMnnosowi Wedłuy: ich .M zckofl 
nania S tm nes w !/t<ndynie będzie whiio 
w a ł przeciw działać kat.-derznwi Kzeszy. 
Jeden z mówców zapytał rząd puiilicz- 
nie k to  Stinnesa wyslat do Londynu < 
nazwał go zdrajcą, którego powinno si>̂  
postaw ić przęśl są d za zdradę stanu.

BERLIN, 22 Z k/ił rządowych dc • 
noszą, żp rzi'td nietylko.- żc ni? wpłar- J 
w ał na wyjazd S tinnesa Jo  Londynu, &!-: 
do tej chwili nic nic wiadomo rządowi, i  
czy Stir.ncs w ystępuje w Londynie ju  . 
rządem  niem ieckim  czy przeciw  niani«.

K a rc i! g ra n ie m ,
ISKOLES, fcu. d*AT). Tod D^iua- 

hazsi "pa tro t T ie f ko słowm-}« -rktint*j y y  1 
sitj z 6 ludzi, przeszedł granicę w ęgier
ską. N astąpiło starciu  z oddziałem  w i
gierskim . Jeden Żołnierz w ęgierski i 
dwaj czescy odnieśli rany.

Wrzenie w Niemczech.
BERLIN, 22. Z powodu strąjku 

głodowego w ięźniów politycznych 
w  Llchtenbergu, komuniści rozpo
częli akcję na w ielką skalę. Ha
słem dd tego było zajście w sejmio 
pruskim. Wczoraj odbyły się w  
Berlinie i  w  Halle oraz innych mia
stach niemieckich w ielkie zebrania, 
protestujące przeciwko stanowisku  
rządu Pruskiego i Niem ieckiego w  
sprawio strajkujących. Na dzień 
dzisiejszy zwołano zebrania funkcjo- 
narjuszy wszystkich zakładów, któ
re uchwalić mają rozpoczęcie na
tychm iastowego strajku generalne
go. W Berlinie wybrano zo w szy
stkich prawie wielkich zakładów  
przemysłowych delegacje, które uda
ły się  dzisiaj do parlamentu i do 
m inisterstwa sprawiedliw ości Rzeszy 
niemieckiej w sprawio głodujących.* 
Na wielkich zebraniach w  Berlinie j 
i Halle powzięło płomienne rezolu-l* 
cje przeciwko rządowi.

M l i ]  % la l is is .
BERLIN, 22. (PAT). W czoraj przed 

południem  ponowiły się ekscesy bezro
botnych, którzy w różnych częściach 
m iasta rzucili się na składy żywnościo- 
we i splądrowali j e  doszczętnie. Rząd 
postanow ił obecnie rozpocząć energiczną 
akcję przeciwko temu groźnem u rucho
wi, który, ja k  stw ierdzają pism a je s t  
nanowo zorganizowany przez b. człon
ków  rozwiązanego Selbstschutzn.

BERLIN, 22. (PAT). W czoraj w 
eisyru popohłdnia bandr robotników io -

Z giełdy warszawskiej.
(Od xtioinego kvrap.^

D la w alut i dewi* « « ¿ra a ic t ? b 
uopoaobiente zwytkowe.
Notowane; D olaty 37*-*.*.—

M ar*t i iiM». Ł 13.*'-
Fro/iki f/ariG. 265.—
Funty Ołtji. l5 v W .—

Z ui •

Na wczorajszem  posiedzeniu IV?;;-' 
M iejskiej, rozpoczętem z przeszłogocizis 
nem opóźnieniem — rozpatrywano w da.' 
s z y m c ią g n

‘f w iie t  Wydziału Kultury i Oiw aity.
WfiZTStkiC braki i ^hlłsy daiałt.'v>#-

ści wydziału referował dr. Kopciński, 
podkreślając przedewsv,yptkl«ai walkę-, 
ja k ą  prowadzić W ydział suaai s u ic  
trudnościam i finansowem i i tftchn!c-zav 
mi. Na zapytanie radn. Nowusleiski^g«, 
co do wyższej uczelni w  Lodzi dr. K Ki
ciński zaznaczył, żc w szystki? r-siłor ? 
nia W ydziału szły w k ierunku y n ^ l.y  
w szystkiem  szkoły powszechnej i 
je s t  zbyt. słabe na to, by funóewn- 
uczelnię wyższą, projekty utw orzenia po
litechnik i okazały się narazie niercalac- 
mi. Budżet W ydziału po krótkiej d j 
skusji Rada uchwaliła.

N a s t ę p n ie  Rada dokonała wyboflt 
dwuch nowTch członków ¿ « ł^ a c j i  W y 
działu Oświaty. Sprawę w y t^ ru  ław ni
ków do Sądu przekazano kecw entów i 
senjorów, który na wnioeek Dra-
barica ma także w ystarać się o podwyż
k ę  d je t ławuic-zych ze 100 na 1000 wk.
dziennie. . ,

Zam ykając posiedzcttic, afzew M ra- 
czący iiapaUski zwrócił A a?*itŁry»tTc/,- 
ną uwagę M agistratcw i, ato  w n io s ą  w 
sw ych nio wrokU do dopi»-
ro w ostatniej ckwiU pra* i g b ^ a n f o w ,  
lecz by esy nil te aiee»
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K o n g r e s  N . P .  R .  n a  o b c z y ź n ie .

Dnia 18 b. m. odbył się w Be- 
ehum (Weetfalja) Kongres N. P. R. 
z całych Niemiec. Przesało *tu de
legatów i przedstawicieli |central- 
■ych organizacyj zjechało^ się, by 
radzić nad nowemi warunkami żyoia 
gospodarczego 1 politycznego, do- 
stosowanemi do obecnej sytuacji w 
Niemczech. Należy podkreślić z ca
lem uznaniem, że nastrój delegatów 
i zarządu oraz całego zjazdu był 
nadzwyczaj uroczysty, wzniosły, ce- 
ehowały go bowiem karność, głę
bokie przejęcie się sprawą, powagą 
ł zrozumieniem wielkich zadań, które 
wychodźtwo nasze ma jeszoze do 
spełnienia.

Gdy etę patrzało aa owe mar
sowe twarze naszych górników i 
hutników, na ich trafną logikę w 
rozumowaniu i argumentacji, to ser- 
ee rosło z radości i uznania dla 
nich, dla tych pterwszyoh pionierów, 
którzy hen daleko od kraju pomię
dzy obcymi, wykuli ciężką, znojną, 
codzienną pracą obecny nasz samo
dzielny narodowy ruch robotniczy. 
Przez ealy przeoiąg obrad zjazdu 
wiła się jednomyślna złota myśl, 
troska o kraj ojczysty i jego przy
szłość.

Rodaey nasi z obczyzny te gra
nit, to śpiż, to element najpożytecz
niejszy dla kraju. Wycheditwo swoje 
zrobiło, teraz kolej na kraj. Przez 
rozumne przeprowadzenie reemigra
cji okaże społeczeństwo w kraju, 
iż należycie ocenia znaezenie wy- 
choditwa.

O godz. 11 przed poł. kol. prezes 
PauBtyniak zagaił pięknem, dosto- 
sewanem przemówieniem ebrady 
syazdu. Powitał wszystkich kolegów, 
przedstawicieli bratnich organizacyj 
i licznych gości eraz przedstawi- 
oieli prasy jak: „Wiarusa“ z Bo
chum i „Narodowca" z Herne.

P o  z a t w ie r d z e n iu  w a ż n o ś c i m a n 
datów, wyborach komisyj ustawowej 
i programowej nastąpiły przemó

wienia przedstawicieli licznych or- 
ganizaeyj i gości, którzy składali 
swoje żyezenia pomyślnyeh ebrad 
zjazdowi. Przemawiali kol. poseł 
Herz imieniem Gł. Komitetu Wyko
nawczego N. P. R., klubu poselskiego 
i poznańskiego zarządu wojewódz
kiego N. P. R. Podkreślił on. że 
wychodźtwe polskie na obczyźnie 
zapisało się złotemi literami w his- 
torji naszej i tworzy jedną z naj
przedniejszych jej kart. Dalej skła
dał życzenia kol. Roguszczak z G. 
Siąska, kol. Kunca za Komitet Wy
konawczy z Bochum, kol. Woźniak 
za Zjedn. Zaw. Pol. Związek Górni
ków, pani Konopczyńska za Związek 
Polek, kol. Sobkowiak za Związek 
Metalowców Z. Z. P. i inni.

Ze względu na przedłożenie de
legatom sprawozdania drukiem, kol. 
Paustyniak ograniczył swoje wywody 
do ważniejszych tylko spraw. Ze 
sprawozdania dowiedzieliśmy się, iż 
N. P. R. na wycheditwie obejmuje 
eałą Rzeszę niemiecką i hen poza 
granice jej na zaehód do Holandji 
i Francji. Nad sprawozdaniem za
rządu wywiązała się obszerna dys
kusja, trwająca kilka godzin, która 
nacechowana była wielkiem wysz
koleniem społecznem wszystkich 
mówców.

W tajnem głosowaniu wybrano 
następujący zarząd: Faustyniak Jan 
z Bochum prezesem, I. zastępcą Jan 
Drukarcayk z Sodingen-Bornig, II. 
zastępcą Stanisława Kandułę z Buer, 
sekretarzem Władysława Wesołows
kiego, zastępcą sekr. Fr. Mąkę z 
Hamborn, skarbnikiem Mizerę z Hen- 
riehenburg, zastępcą skarbnika Mi
chała Sztukę z Eickei-Holsterhausen.

Z rana w poniedziałek obrado
wały komisje: statutowa i progra
mowa. O gods. 11 przed poł. zagaił 
obrady zjazdu kol. Drukarezyk jako
w ic e p re z e s . N a s t ą p iły  r e fe r a t y  kol.
Kolpaeklege o położeniu gospodar- 
ozem w Niemczooh. Reterent poru

MAUtycy LEBLANC. 22)

Odłamek pocisku,

Paw eł i Bernard, ciągle na ozele, 
trzym ając palec na k u rk u  od karabinu, 
bystrem okiem  w patryw ali się w nie
pewny półmrok zarośli leśnych. Ponad 
murem, podziurawionym  w szerokie 
szozerby, u no siły  się słupy dymu.

Z b liżając się, u sły sze li ję k i,  potom 
rozdzierającą skargo konania. B y li to 
ranni niem ieccy.

I  nagle ziem ia zadrżała, ja k b y  ja k iś  
w strząs wewnętrzny rozerwał je j powło
kę, a z drugiej strony m uru rozległ się 
donośny wybuch, raczej szereg w ybu
chów, niby powtarzający się huk pioru
nów. Całą przestrzeń zaciem niła chm ura

fiasku  i kurzu, sie jąc gradem szczątków 
odłamków. N ieprzyjacie l w ysadził za

m ek w  powietrze.
—  To było dla nas przeznaczone 

bez wątpienia, rzek ł Bernard, m ieliśm y 
i my w ylecieć równocześnie. Zle o bli
czono całą sprawę.

Ody przekroczyli kratę, cofnęli się 
iii z przerażenia; ukazał się im  potwor
ny w idok: zniszczone podwórze, podziu
rawione w ieżyczki, zamek zburzony, o- 
fiary ludzkie w  płom ieniach, skłębione 
cia ła  konających, nagromadzone stosy 
trupów...

—  Naprzód! Naprzód! krzy kn ął, nad
biegając galopem pułkow nik. Oddziały 
niem ieckie m usiały um knąć przez park.

Paw eł znał dobrze tą arogę; prze
biegł ją  wszerz i w dłuż przed k ilk u  ty
godniam i w  tak tragicznych warunkach... 
R z u cił się w ięc przez traw n iki, między 
zw ały kam ieni i drzewa powyrywane z 
korzeniam i. Gdy jed nak m ija ł m ały pa
w ilon, stojący u w ejścia do lasu, zatrzy
mał si* nagle, ja k b y  w ryty w ziomię. I

Bernard i wszyscy żołnierze stanęli o słu 
p iali, niem i ze zgrozy.

Oparte o m ur paw ilonu stały  dwa 
trupy, przyw iązane łańcuchem do żelaz
nych kółek, w bitych w mur; łańcuch ten 
opasywał im biodra; ramiona zw isały  ku 
ziemi.

Jeden —  trup mężczyzny, d rugi ko
biety. Paw eł poznał w  nich Hieronim a 
i Kozalję.

Rozstrzelani.
Łańcuch, sku w ający tych dwoie, 

ciągnął się dalej, aż do trzeciego kółka 
przytwierdzonego również do muru. Na 
ścianie domu widoczne były plam y k rw i 
i ślady kul. Bez w ątpienia była w ięc 
tu i trzecia ofiara; trupa je j uprzątnięto.

Paweł, zbliżyw szy się do ściany, 
u jrz a ł w ryty w  nią odłamek granatu. Na 
brzegu wyżłobionego otworu, między 
tynkiem  a odłam kiem  pocisku, w idniała  
garść włosów jasn ych , o złotawym  po
łysku, włosów w yrw anych z głow y E lż 
biety.

V II.

H. E. fi, IR.
S iln iejsze jeszcze od rozpaczy i 

przerażenia ogarnęło Paw ła w tej ch w ili 
olbrzym ie pragnienie zemsty i to zemsty 
natychm iastowej, za w szelką cenę. Po
wiódł wokół siebie wzrokiem  nienaw iści, 
ja k  gdyby w szyscy ci ranni, konający 
w parku, w inn i byli tego potwornego 
morderstwa.

—  Nędznicy! syczał, mordercy!...
—  Czyś pewny?... ią k a ł Bernard... 

C zyś pewny, że to są w łosy Elżbiety?!...
—  A leż tak, tak, rozstrzeląji i ją  

także, ja k  tam tych dwoje. Poznaję ich 
przecie, to stróż zam ku i jego  żona. Ach! 
podli nędznicy...

Paw eł zam ierzył się kolbą na je d 
nego z dogoryw ających obok Niemców, 
lecz w  c h w ili gdy go m iał uderzyć, sta
nął przed a i» pułkownik.

szył wszystkie strony ujemne obec
nego położenia gospodarczego w 
Niemczech, szczególnie z coraz to 
więcej wzrastającą drożyzną i spad
kiem waluty niemieckiej. Poruszył 
także palącą sprawę opcji 1 reemi
gracji. Są nadzieje, ie Polacy przy 
dobrej erganizaeji na Śląsku wyślą 
przy wyborach kilku własnych pos
łów de parlamentu niemieckiego. 
Drugi referat Oo programie N. P. R. 
wobec kraju I lnnyek ugrupowań 
politycznych* wygłosił kol. poseł 
Herz.

Po przerwie obiadowej pod 
przewodnictwem prezesa Faustynia- 
ka wygłosił referat • „opeji i ree
migracji“ kol. Milczyńskl i odczytał 
odpowiednią rezolucję, którą zebra
nie jednomyślnie przyjęło.

W uzupełnieniu wywodów re
ferenta przemawiał kol. Roguszczak 
z G. Siąska, który w jaskrawy spo
sób przedstawił znaczenie wytrwałej 
i stanowczej pracy robotnika zorga
nizowanego w N. P. R.

Dalszy punkt porządku ebrad 
zawierał przyjęcie statutu i progra
mu N. P. R. O zmianach i posta
nowieniach komisji statutowej refe
rował kol. Faustyniak. Kol. Biedka 
referował o uchwałach komisji pro
gramowej. Zjazd przyjął statut 1 
program N. P. R. w Memczech z 
małemi poprawkami. Prezes kol. 
Faustyniak w gorących słowach za
apelował do zebranych delegatów 
do dalszej wytrwałej pracy ku do
bru robotnika i naszej Ojczyzny. 
Zebrani gromkiemi okrzykami na 
oześć ii. P. R. i nowego zarządu 
podziękowali prezesowi za przykła
dne kierownictwo walnego zebrania. 
Kol. Faustyniak zamknął zjazd has
łem: Cześć Ojczyźnie.

Poseł W. Herz. ,

M i i i .  m i e n i  
i i  gis •»

«

Kronika polityczna.
Podhalanie w obronie 

Jaworzyny.
»Gazeta Podhalańska* drukują *« 

dtzwo „Związku Podhalan*, w k ttra j 
czytam y:

, .My, Podhalanie, zw racam y, komu 
aaloży,jbo raz oatatni uwagę, że Jaw o 
rzyna, Tatry, i  któreini złączona aą 
in iona Staszyca, G oszczyńskiego, Peia
—  te» park podniebny narodu, jego du
ma —  to spraw a nie lokalna, ale całoj 
Izeczypospolitej I To głów ny ołtarz w 
iw iątyni p rzy ro d y  po lskiej i C zesi nie
chaj w iedzą: ta słu p y  T a t r — zw rotnica 
te uczuciowa w stosunkach polsko- 
czcskich.

Niezałatwiona spraw a Ja w o rz y n y  
będzie wciąż krw aw iącą raną w ciel* 
zatknięcia s i '  dwóch narodów, która 
łatwo może przy w ichrze nadarzonym  
rozognić się w płom ień i spo pielić jak 
p łłtno  sztuczne tęcze umów“.

Odezwa domaga Eif niezwłocznego 
przydzielania Jaw o rzy n y  do Spiszą p o l
skiego i poprowadzenia g ran icy  n a tu ra l
nej w Tatrach przez P o lsk i Grzebie*. 
Podpisani: W ł. Orkan, F e l ik s  Gwiżdż, 
Zygm. Lubertowicz, Jakó b ZachemBUi, 
ks. Łukasik, Pr. P aw lica, A. Stopka i 
Breu. Gąsienica-Sieczka.

Czechtslowacja w świetla 
cyfr.

W adi* ostatnich danych R e p u b lik a  
Czechosłowacka, która dnia 28 paździer
nika obchodziła 3 lotni ju b ile u sz  swego 
ukonstytuowania się, rozciąga się na 
przestrzeni 140,967 kw. km., stoi więc 
w szeregu państw  europejskich na m iej
scu 14 e n . M ieszkańców lic z y  obecnie
1S, 666,601, zajm ując pod tym  względem 
1 »  miejsce w Europi«. Co do za lu d -  
sienia (97 m ieszkańców na 1 kw. km ) 
aależy sie Czechosłow acji m iejsce  7 . 
Cało terytarjuiu pań s tw a  podzielono 
je s t na 21 okręgów, leg is la ty w ę  zaś 
sprawują dwio iz b y  ustawodawcze : sojm 
liczący 270 posłów, oraz senat o ogólnej 
liczbie 184 członków. G rup p o lity cz
nych czechosłow ackich je s t  10, niem iec
kich 7 i m ad ziarskich  4 . Dochody p a ń 
stwowo na r. 1 9 2 1  wynoszą 1 4 .1 0 7 ,9 7 9 ,5 5 0  
koron, zaś w ydatki 1 4 ,1 0 4 ,3 7 4 ,6 5 0  koron1 
Dług paistw . obliozono na 9 ,9 8 8 ,0 4 0 ,0 0 0  
koron.

— No i cóż Delroze? Co tu robicie? 
Tw oja kom panja?

—  Ach! pułko w n iku, gdybyś pan 
wiedział...

Z wyrazem  szaleństw a w oczach 
przystąpił Paw eł żywo do swego zw ierzch
nika, potrząsając gw ałtow nie karabinem:

—  Z abili ją , panie pułko w n iku, tak, 
rozstrzelali moją żonę... Tu, oto, pod 
murem wraz z dw ojgiem  ludzi z je j s łu ż
by... Rozstrzelali ją... M iała dw adzieścia 
lat, panie pułkow niku... Ach! Trzeba 
ubić ich w szystkich $kk psy!...

W  tej c h w ili Bernard odciągnął go 
na bok.

—* Nie traćm y czasu, Pawle, m ścij- 
m y się na tych, co b iją  się jeszcze... 
Słychać strzały. N ajw idoczniej otoczono 
ich tam...

Pawreł nie zdawał ju ż  sobie sprawy 
z tego co czyn ił. Porw’ał się z miejsca, 
p ijany bólem i w ściekłością.

W  dziesięć m inut póżniei, połączyw
szy się z swą kom panją, znalazł się zno
wu na ścieżce obok kaplicy, w m iejscu, 
gdzie przed laty zginął jego  ojciec. Tam, 
gdzie niegdyś były małe d rzw iczki w 
murze, przebito szeroki otwór, by u łat
w ić  w ten sposób dowóz żywności dla 
zamku. Ośmset metrów dalej, w dolinie, 
na przecięciu drogi i gościńca, przyga
sała zażarta strzelanina. '

K ilku d zie się ciu  zbiegów usiłow ało 
przebić się przez oddział jadących drogą 
huzarów. Napadnięci z tyłu  przez kom - 
panję Paw ła, zdołali u kry ć się w  czwo
roboku drzew i krzewówr i stąd odstrze
liw a li się z d ziką energją. Ustępowali 
kro k za krokiem , padał jeden po dru
gim.

—  Czemu opierają się? szeptał Pa
w eł, strzelając bez w ytchnienia, gorączką 
w a lk i tłum iąc nieco swą rozpacz. R z e k ł
byś, starają się zyskać na czasie.

—  Popatrz! zaw ołał Bernard zmie
nionym głosem:

Od strony
wyłaniał się automobil połenniomieoldeh

z poza drzew

żołnierzy. Czyżby posiłk i? Nie. Samo
chód zaw rócił niem al w  m iejscu: pośrod
ku  m iędzy nim a garstką broniących się, 
znajdow ał się oficer w  szerokim  szarym 
płaszczu, z rewolwerem w ręku, zagrze
w ał ich do oporu, sam cofając się rów
nocześnie k u  przysłanem u mu na pomoc 
samochodowi.

—  Spójrz, Pawle, spójrz tylko, po
w tarzał Bernard.

Delroze stanął ja k  skam ieniały. Ofi
cer w skazany przez Bernarda, b y ł to... 
Lecz nie... to niem ożliwe. A  jednak...

—  Co chcesa powiedzieć, Bernar
dzie? zapytał.

—  To ta sama twarz, szepnął B er
nard, ta sama twarz, co wczoraj... wiesz, 
Pawle, twrarz kobiety, która w czoraj w ie 
czorem pytała m ię o ciebie.

Paw eł zaś tymczasem, bez wahania, 
poznawał w oficerze ową istotę tajem ni
czą, która u siło w ała zabić go ongiś przy 
m ałych drzw iach w parku, istotę tak 
dziw nie, niepojęcie podobną do morder
czyni je g o  ojca, do ko biety z portretu w 
zamku, do Herm iny d’A udeville, m atki 
E lżbiety i Bernarda.

Bernard zm ierzył się z karabinu.
—  Nie, nie strzelaj! krzy k n ą ł Paweł 

przerażony ruchem szwagra.
—  Dlaczego?
—  Starajm y się wrziąć go żywcem.
I  podniecony nienaw iścią, rz u c ił się

naprzód, oficer je d n ak podbiegł ju ż  do 
automobilu. Żołnierze niem ieccy, poda
ją c  mu ręce, w ciąg ali go między siebie. 
Celnym  strzałem  Paweł pow alił szofera. 
Oficer ch w ycił wówczas za kierow nicę w 
ch w ili, k ied y automobil uderzał ju ż  pra
wie o drzewo i om ijając zręcznie przesz
kody, zaw rócił za pagórek, a stamtąd ku 
granicy.

B y ł ocalony.
Spostrzegłszy to, garstka w alczą

cych dotąd nieprzyjaciół poddała się.
( d. c. n. )
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Trybunał rozjemczy.
W „Dzienniku Ustaw" ogłoszono o- 

świadczenie rządowe z dnia 3 listopada 
1921 r. w sprawie regulaminu procesowe
go Mieszanego Trjbu nału  Rozjemczego 
Polsko-Niemieckiego ustanowionego na mo
cy art. 304 traktatu wer3alskiegoŁ

Oświadczenie to ustanawia normy 
postępowania w sporach o należności po
między obywatelami Poiski i Niemiec z 
czasu wojny.

Prezesem odnośnego trybunału roz
jemczego jest p. Paul Mori ud, rozjemcą 
xe strony polskie —  p. J o  Nam tkiewic?, 
ze stron/ niemieckie! —  p. F ran i Schol/.

Znaczenie przemysłu 
Stirnoilqskiego.

N aczelnik w ydziału  górniczego, 
przem ysłowego i handlowego przy Na
czelnej Radzie Ludow ej w Katowicach, 
inż. dr. Józef K < droó, u d z ie lił następu
ją cy ch  w yjaśnień o znaczeniu przem ysłu 
górnośląskiego dla P o l-k i i jego stanie 
obecnym:

K opaln ie  w ęg la
na G. S iąsku  pracują obecc e normalnie. 
W ęgiel w yw ożony je st przeważnie do 
Niemiec. Trochę węgla idzie do W łoch, 
Czecho Słow acji i \ , i balwizo niez 
naczne stosunkowo ilo -' i do W ęgier i 
Gdańsku. Do P o lski wę^la górno^iąskio- 
go idzie obecnie i .. dzo u. a ;..•!<>, głów 
nie z powodu spovó\v o ni w ról-' no rze
komo przez Polskę w.- S |• r ten
kończy się. Z cli u 1
ż e  p r e t e n s je  n ie m ie  k ie  d ó  P o l s k i  ó n ie  
zwrócono w a g o n y  ' e uzit- u ln io n e , 
P olska o t r z y m y w a ć  1.^ .1 •--e c. k o n ' y .  -  
genso^ą ilo ść W‘;yla, miamu-,: o o k o ło  
10 0 ,0 0 0  to n . . W .- k u  t e k  i p a ć P .u  m a r k i  
niem ieckiej, w ę g ie l  g o n . - ń - k i  stał się  
obecnie z n a c z n i e  t a ń c z y  o d  w ę g la  d ą -  
b i o w s k i e g o  i k r a k o v s k i i  go J e ż .- l i  P o l 
sce u d a  s ię  u s u n ą ć  t r u d n  .-c i w y p r a w i e  
normalnego p r z e w o z u  w ę g l a , w s z y s t k i e  
potrzaby p r z e m y s ł u  p u li-k ie g o  m o g ł y b y  
być z a s p o k o j o n e  w  z u p e ł n o ś c i ,

Co się tyczy

żel iznych hut i «tlałgwtni
to, dzięki spadkowi mruk. n iem ie ckie j 
zakład y te o trzym ały wiele z , mówień z 
zagranicy Robota w hut:: -Ji idzie pełną 
parą, wywóz produktów żuN znych do 
P o lsk i je s t n k z-iaczn y. ‘ '-v ’ ¡..'»wi 
w tym  względzie czyn!-; m n . y • tri; ' 
ności. K o m isja M ię i wy
daje pozwolenia na wy w., z do Po’ ; i, 
żąda jednak, by sam i przem ysłow cy 
zw racali się do nie) o owe pozwolenia. 
Oży wienio w tym  K ierunku zależy tylko 
od w ła ścicie li hut. Na zar.yt-i-U* jak:<_*- 
mi względam i powurlu się przedstaw i
ciele wielkiego przam ysiu, mo dąZąc do 
ożyw ienia stosunków z Polską, inżynier 
Kiedroń w yjaśn ił, iż  w'ielcy

p r z e m y s i o w c j f  g ó r r i  ś l ą s c y

nie zajęli w stosunku do P o lski jedno
litego stanow iska. Pewna ich  część dą- 

świadóm io do w yw ołania a: archji 
gospodarczej na G. S iąsku  w im ię ha-, 
sła: „Im  gorzej w przyznanej Polsce 
części Górnego Śląska, tem lepiej dia 
Niem iec“.

Kierunek pojednawczy w stosunku 
do P o lski u zy sk ał w w ielkim  przem yśle 
górnośląskim  nieznaczną liczb ę  zw olen
ników'. Przem ysłow cy jednak coraz b a r
dziej poważnie zastanaw iają się, czy  nie 
należałoby wreszcie pogodzić się  zo sta 
nem rzoczy, wytworzonym  przez decv- 
zję. W obec w ielkiego przem ysłu, który 
nadaje ton tej polityce, znaczenie d ru 
gorzędne m ają kupcy, którzy zrozum ieli 
ju ż  całkow icie, że można i należy dąZyć 
do ja k n a jśc lś le jsz y ch  stosunków z ryn  
kiem  polskim .

Projekt finansowy związków 
zawodowych w Niemczech.

Ogólny Związek zawodowy robotni* 
ków i pracowników przemysłu w Niem
czech uchwaiił rządo*i przedłożyć prog
ram kióry stanowić ma minimum ich po
stulatów.

Program ten zawarty jest w dziesię
ciu następu ących punktach:

1) Udział państwa w dobrach mater
ialnych. Spółki akcyjne mają 25 proc. 
swego kapitału akcyjnego oddać na rzecz 
państwa. Przedsiębiorstwa mniejsze i ro i'

nictwo mają być obciążone podatkiem za
stosowanym do zmienionej wartości pie
niądza.

2) Socjalizacja pro dulcji węglowej dla 
podwyższenia zdolności kredytowej państ- 
w .

3) Reforma przedsiębiorstw kom uni
kacyjnych

4) Surowa kontrola nad eksportem 
dewizowym przez rozbudowę handlu za
granicznego.

5) Ograniczenie importu rrzedmio- 
tów do przedmiotów najniezbędniejszych.

6) Podwyższenie podatku wywozowe
go. aż do zupełnego ujęcia ws/elkich zy
sków z obrotu wamtowego.

7) Przyspiesrone ściągnięcie daniny 
państwowi j.

8) Natychmiastowe ściągnięcie do- 
ty ih c asowych podatków, a szczególnie 
podatku dochodowego. Podatek od kapi
tału obrotowego winien być ś iągany mie
sięcznie ratami.

9) Silne opodatkowan e zysków pły
nących z obrotu d wizam i efektami.

IO i Kontrola nad w\dzierżawionymi 
mon (pobmi

W u asadnien u sweg > minimalnego 
prognm u, kt. r\/ jest rac c podstawą do 
ewcntualn ch rokowań z rządem, Z ‘.Mzek 
domaga się, ażeby przy ewentualnej sprze
d a  uolei przedsiębiorstwom piywatnym, 
rząd zabezpiecz ł  swo e p rt« a  specjalną 
ustawą.

0 ustawę szpitalna-
Na porządku dziennym  obrad Sej

mu znalazł się wniosek nagły w sp ra 
wie przyspieszenia w prowadzenia jedno
litej dla całego Państw a ustaw y s z p i
talnej. W niosek ten brzm i m. in

„Szpitalnictw o, któro naogól nie 
cieszyło  się specjalnem i względam i rzą
dów zaborczych, stało i przed wojną na 
dosyć niskim  poziomie. Jednakowoż 
było ono oparte na pewnych praw nych 
podstawach, na specjalnych ustawach.

Okupant, nie zm ieniając zasadziczo 
ustaw y, dostosował jednak zarządzanio 
szpitalam i do swojego ogólnego system u 
zarządu i, trzeba przyznać, dbał o sz p i
tale nietylko wpraw dzie zo względu na 
m iejscową ludność, ilo ze w zględu na 
to, że w yższy poziom zdrowotności lu d 
ności m iejscowej zabezpieczał pod tym  
względein ty ły  arm ji. Po wypędzeniu 
okupanta, szpitale  okazały się bozpań- 
skiem i i niem al każdo miasto, każdy 
powiat —  zaczęły się rządzić na swój 
sposób, nio uw zględniając najczęściej 
zupełnie dawnej ustaw y szpitalnej, do
tychczas jednak prawodawczo nie znie
sionej.

Ustawę szpitaln ą najczęściej obec
ni gospodarze szp itali, a w ięc w ydziały  
powiatowo lu b  zarządy m iast uw ażają 
za nieobow iązującą i rządzą się każdy 
według swego w idzim isię; przepisy o 
p rzyjm o w aniu chorych do szp ita li są 
jeszcze d o t y c h c z a s  nieuregulowane 
i w w ielu  w ypadkach chory może 
um rzeć, zanim znajdzie ocalenie swego 
zdrow ia lub ż y -ia  w szpitalu; sama go- 
sp darka szp itali, kierowana często przez 
osoby zupełnie niekompetentne, szw an
kuje mocno; ntLnajniezbędniejszo rzeczy 
trudno się lekarzom  doprosić kredytu; 
jednem  słowem poziom szpitalnictw a 
obniża się w bardzo szybkim  tempie. 
W obec takich warunków, m inisterstw o 
zdrow ia opracowało jeszcze w m arcu 
r. ub. projekt jodnolitej ustaw y szp ita l
nej, która mogła temu nieładow i kres 
położyć. Jednakow oż 10 m iesięcy już 
upłynęło, a ustawa dotychczas Sejmowi 
przedłożona nie została. Tym czasem  
sytu acja  sp ita ii pogarsza się z dnia na 
dzień; wobec tego zw racam y się do 
W ysokiego Sejm u z prośbą o uchw ale
nie następującej re zo lu cji:

W y so k i Sejm uchw alić ra c z y : 
W zyw a się rząd do niezwłocznego 
przedłożenia ustaw y szpitalnej, re g u lu 
jącej ustawodawczo spraw ę szpitalnictw a 
w Państw ie P o iskiem “ .

Oświata i Szkolnictwo.
Katedra literatury francu

skiej w W arszawie.
P. R obinet da Ciery, doktór filo

zofii i prawa fakultetu  paryskiego, zo 
sta ł przeznaczony przez rząd francuski 
na profesora literatury francuskiej na 
uniw ersytecie w arszawskim . P. Robinet 
de Ciery jest przyjacielem  Poiski. J u i  
od dwu la t spełn iał on w Komisji Mię 
dzysojuaznicz«) podczas p leb iscytu  n s

G ó r n y m  S ią s k u  ro lę  u r z ę d o w ą  w  sekcji 
w y z n a ń  i o ś w ia ty , p r z y c z e m  o d n o s ił się 
z a w s ze  z  w ie lk ą  s y m p a tją  d o  s p ra w  p o l
skic h .

W ciągu  b ie lą c e g o  se m e s tru  p.

R obinet de Ciery będzie m iał wykład 
p. t. »Cywilizacja francuska w XVIH 
wieku".

Pierw sza prelekcja odbyła się 
listopada b. r.

U c h w a ł y  K o l e j a r z y .
W  niedzielę w lo kalu  Koła Łódz

kiego Z. Z. Pr. Kol. przy u lic y  K i l iń 
skiego JM* 78 odbyło się ogólne zebranie 
pracow ników  kolejow ych, na którem 
zapadły następująco uchw ały:

O lepsze warunki bytu.
1) P rzy stąp ić  do stw orzenia Ko

mitetu porozum iewawczego pracow ników 
państw, wszy i: . ich dykasterji, który od 
siebie ma w yłonić Komitet W ykonaw 
czy do w yw alczania wspólnemi siłam i 
lepszych warunków bytu.

K®?ł łcenie dsieoi.
2) D onu ci ¡»ć się, aby dzieci pra

cowników kolejow ych do czasu dania 
im m ożności ki /A itrenia się w Państw o- 
wem Gim nazjum  k- ta łn ły  się w p ry 
watnych zai:'.'il;ii h naukow ych na cał
kow ity koszt skarbu. Za motyw do u 
chw ały t-.*j s łu ży teri fakt, żo je żeli 
rząd dal ino? o. ć w i. >dzi bezpłatne
go ksztuicł.riia .-io eriom  zam ożnych 
fabryk >n v i !■ •.. U ' li kupców w Pań- 
stwow n < uli) i . un im ienia „Kopęów“, 
to tym ■/■m obowiązkiem  rządu 
jest da- ir.- / '  ■ bezostnego kształce
nia d /  ' C i  " m b i e d  n y c h 
pracow ników 1' «-wycli, którzy za 
ciężką s« y ru:-i* dla Państw a nie mają 
dziś n i  tyło, a ly  mogli jako tako ze 
swemi rodzinam i ui:i:ym ać się do na 
stępnego in i _______________________

Delegaci na zjazd.
3) W y b ra ć delegatów w osobach: 

pp. Kam ejszy, Gołębiowskiego, Zaremby, 
Sierocińskiego, W iśniew skiego, Bukow
skiego, Suw alskiego i Paw łow skiego n» 
zjazd do W arszaw y w dniu 27 listopa
da w ćelu w yboru członków do Zarządu 
Okręgowego Z. Z. K. na D y re k cję  W ar
szaw ską.

Precz z zam achem  na
8-godz. dzień pracy!
4) Zaprotestować przeciw ko za

m achowi na 8-godzinny dzień pracy w 
m yśl przyjętej na zebraniu następującej 
re zo lu cji: „Zgromadzoni Kolejarzo n» 
ogólnem zebraniu w dniu 20. Ii. 1921 r. 
protestują jaknajenergiczniej przeciwko 
zam achowi nu 8 godzinny dzień pracy, 
o który proletarjat w a lczy ł przez dzie
siątki lat i uw ażając to za chęć 
zrobienia najw iększej krzyw d y klasie 
pracującej, w ypow iadają bezw zględni 
walkę przeciw ko zakusom reakcji n° 
wyw alczone prawa pro letariatu“.

Po zakończeniu uchw ał zebrani po 
zakom unikow aniu przez przew odniczą
cego o tragicznej śm ierci na st. Łódź- 
Kai. zwrotniczego po 69 latach służby 
ko i-iarza M nczykow skiego, zebrali po
m iędzy sobą 5,000 mk. na zasiłek dl® 
pozostałej wdowy.

Sowiecka „dyplomacja* w świetle faktów.
P. Abołtin szuka szpiegów.—Pomagają mu Bartosiewicz i Szapiro w ko-

-Chodzi im o szpiogowanio polskiego imisji repatrjacyjnej. 
sztabu generalnego.—Wciągnęli do roboty kelnera z restauracji

Jakie zadania usiłowano mu polecić?

ru m u ń s k ie # 0 
Royal*

Sowiety stale si? w ypierają swej 
a c i  s z p ie g ó w e j  w ś i-lsce- Nie dalej 
jak w nocie z dr>'a 10 bm os a r ia  ą 
one władze f ols ie o to, ie  naeyłajc) 
reprezentec om sowieci; m w W arszaw ie 
prowokatorów.

Ze ta nie jest, i', przedstaw iciele 
sowiec cy kłam  }, te :o dowody daw aliś
my ju i ■ ie edr-.oi r . O b^rnie  mamy 
nowe dowody, do-y ^ c s  „d rrt ła b .o śc i“ 
szpiegow skiej i - i z 'o tow. Abołtma.

J u - w pełow ; c,:t w a rb. zw ró cił 
się A b o ltin  do . ń->
z hotelu ,R o. ; i :
co wał dla ro;S i » ./ c iej, iub też wy 
jechał do Mc :vy, Z ol' Ce a Aboł-

B «rtos.e-

łego, cinera 
y a, by p ra

sek!.s
do t ? 0o* kelnera z 

n -ï c ciąłby zarób ć

tin a  w i pCu n 
w ic * , z w r ó c i  s
zapytao orn, t? y  
d u io  pier i : ;zy.

A  ie  namowy B artos ea-icza nie 
s k u tk ó w  ły oś, w ięc pu? c zo n o  w 
ruch kieliszki z I ■■•si- m. Po wym anie 
k ilk u  lik ieró w  B a ri fw icz w yjaśnił, ie  
zadaniem  i e'n ra J o  ńsk e. o byłoby 
dow adyw o rd e  s o * of cerów  o szcze
g ó ły  planu pols io o i ru n u ń ?  iego 
s z ta b ó w  generał yc > ewentualnej w-)jny 
z so w ie ta m  .

Ja siń sk i na ram ow a r ia  p r zy s ta ł, 
to  też p o  ut iyw 'e  ty od ia ten-e B a rto 
s ie w ic z w tow arzystw ia A b o lłin a  z a 
p y ta ł go, czy u t  bi i ; arnyślił. I tym 
ra ze m  je d n a * otrzym ali odpowiedź o d 
m o w n ą .

Aby p. Jas-ńs emu przejście od 
u c zc iw e j pracy do sz; 'c ;OStwa ułatw ić, 
nam aw iali go, by obserw ow ał urzędni
k ó w  b o lszew ickich i zw racał uwagę na 
t o , c z y  gdy są pije i w re stau racji, nie 
r o z m a w ia ią  o sprawacn służbow ych i 
nie zd r a d z a ją  się z  tajem nicam i. I na 
to  A bo łtin  otrzym ał odpow iedź od
m o w n ą .

We w rze ś n iu  A b o łtin  z a c z ą ł  d a rzy ć  1 
k e ln e ra  Ja s iń s k ie g o  s p e c a ln e m i w z g ię - j 
d a m i. S k a r ż y ł  m u s i*;, i i  z n a  p ó ł E u 
r o p y , ale n ig d zie  go ta k  nie s zp ie g o w a - | 
n o , ja k w  W a r s z a w ie . A  w r ę c z y w s z y  
p o  d łu żs zy c h  ża la c h  Ja s iń s k ie m u  10 tys. 
m a re k , p ro s ił go o  t o , b y  p iln o w a ł lu 
d z i , ch cących s k o m p ro m ito w a ć  misję r e 
p a tria c y jn ą . T u  Ja s iń s k i za ż ą d a ł c za s u  
d o  n a m y s łu .

13 w rze ś n ia  A b o łti n , w  sta nie  p o d 
c h m ie lo n y m , z a w e zw a ł Ja s iń s k ie g o  do 
sw o g o  n u m e ru , kazał p rzy n ie ś ć  lik ie ru  i

wódki, aby przy o ’ azji ,z nim popić*’ 
P o trą cił o spraw ę angażowania Ja siń 
skiego do roboty szpie^-ows iej, lec* 
keln er J., pod pretekstem  bra' u czasu, 
usunął się z num eru Abołtm a. Ten 
jednak zdąży! w yiąć 30 tys. mk., chcąC  
s u* ć niem i Ja siń s iego, Utóry odpo- 
w ied iia ł, iż io  sum a zbyt mała. Abołtin 
tłum aczył sic;, i i  narazie wi<jce ole i o- 
s ada i pros ł o pr. yięc e tej sumy, o* 
b iecując dodać później.

W reszcie dn. 15 w rzeir^a, o £oaz. 
8 wieczór, gdy nikogo w sali jadalnej 
nie było, Aboltir. w ręczył Jas.rt ■
30 tys. m . ra  tym czasowa «yd at i, o* 
bieCuiąc znacznie w.ęc.ei, 4 e.5 i i tyl o (io* 
brze wyw ą i -  ze sw oic ; zad rt.

Na atosunk', p a ru ^ c o  w delega
cjach sow iec .ich zt owu zw raca ny u* 
wagę naszego rządu, który m usi poczy
nić kroki, by raz w reszcie z te n skoń
c z y ć .

Dobrze, że tym razem  traf.ii boi- 
Stew icy na człow ieka u . ze wiego, i tóry 
za judaszow skie sreb rn ik i ojczyzny n e 
sprzedał.

Czy mo emy pozw olić na io, by w 
sto licy i-ra.u istniało  nadal bez arnie 
takie gn a id o  le js u c a ?

z  ż u c in  p r a c u ln c e l  i n ł e l i s e n t l l.

Ze Z w i ą s k u  Zaw. N a u o z .  Pol- 
S zkół S^etlu. w Warszawie*

Onegdaj odbyło się walne żebranie 
O ddziału^W arszaw skiego Zw.

W alne zebranie- po przedyskutow a
niu spraw y oszczerstw, rzucanych w 
ostatnich czasach vv prasie reakcyjnej ca 
Zw iązek i po w ysłuchau iu  oświadczeni» 
zarządu głównego, przyjęło jednom yślnie 
w niosek:

„W alne zebranie piętnuje z obu
rzeniem  akcję oszczerczą, prowadzona 
przeciw ko zw iązkow i. W alne zebrani® 
zw raca się do nauczycielstw a, bc0 
względu na różnice w poglądach spo' 
łecznych i po lityczn ych o przeciw sta
wienie się wnoszeniu w życie nau czy' 
cielstw'a dem oralizacji, o piętnowan'® 
oszczerców' i pociąganie ich do odp0'  
w iedzialności \
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B a t o n i e  „ S o k o ł a “  a  ł s t i z i .

Z powodu ro&bitef pracy w łonie 
„Sokoła“, który na teren e łódzkim  po
siada trzy autonomiczne Tow arzystw a, 
w kołach Zarządów powstała m yśl fu zji 
w Jedno Tow arzystw o, rządzone przez 
wspólny Zarząd pod nazwą „Sokół* w 
Łodzi, przyczem  dotychczasowo sam o
dzielne gniazda uważano będą za boiska. 
Prace wstępne w tym  kierunku uko ń
czone na posiedzeniu wspólnem  trzech 
Zarządów w dniu 20 listopada r. b., cho
dzi jedynie o uzyskanie san k cji Ogól 
nvch zebrań na przeprowadzenie fuzji. 
W tym celu cdbędą się w poszczegól
nych Tow arzystw ach Nadzw yczajne Ogól
ne Zebrania, m ian ow icie: w »Sokole“ 
Łódź 111 przy ul. E m ilji 0, dn. 3 g ru d 
nia o godz. 8 w ie c z ; w »Sokole", Łódź i 
przy ul. Nawrot 28. dn. 4 grudnia o g. 
8 po p o ł; w „Sokole“, Łódź 11 przy ul. 
AU lisim drow skiej 61, dn. 4 grudnia o 
godz. 7 wiecz. Porządek dzienny poda
ny będzie do wiadom ości później.

K ą c i k i e m .

N i e r ó w n o m i e r n y  s p a d e k  c c n .

D ok n d  pan i d o b r o d z ie j k a  tak  a p le 
t y ,  n ie  r w e i a i a c  no p rzyk rą  s z a r u g ę  i 
b l o i c ? — zn -adr:t>;- m z r a j o m ą  je j m o ś ć ,  
Idęoą  ez y b k o -  w  ieru n k u  P la c u  W o l
n ośc i .

— B e g n ę  n a  p r z e d m ie ś c i e  p o  c u -  
kJar l in  .e  a r ty k u ły  a p o i y w c z e  — o d 
rzekła.

—  A p r z e c ie ż  t u i  o b o ‘. m o i e  pani  
o t r z y m a ć  w s z y s t k ie g o  w  d o w o ln e j  i lo ś c i  
*■—r. uciłern  id z iw io n y .

—  T a i , ale tam  m a i$  ! u p ć  w s zy - 
• o zi a c zn le  ta n .e j. W  śró d m ie śc iu  
ipad-*k cen p o stę p u je  n a d e r w o ln o , gdy 
tyrr> Kmfm w dzielnicach odleglejszych 
i a p rze d m ie ś c ia c h , c e r.y  »  oda ą s z y b 
ko ■ w Ato p n iu  zn a c zn ie  w y ż s z y m — d o * 
d a U  i » .o ze tin a w s zy  m n ie , p o s p ie s zy ła  
d«la|.

M -a ło  ra c ją  m o ja  z n a jo m a . Kupcy 
w  śró.wn cś ui „ t r z y m a j ą “ się. i b a r d zo  
r o w o i o b n it «  a c c n y  ha a r ty k u ły  c o - 
d z ‘ i p o trze b y . O b e c n ie  ró żn ic a  p o 
tni •: y  cenam i w  c e n tru m  m ia s ta , a w  
d « i i^ a .n  o d ie ,[le;® zych w y n o s i k ilk a * 
nasc •, u m e  ię d y  n a w e t k ilk a d zie s ią t 
pr ce it ó w ...

N ie  e s t o  ą  sit; jednak i k u p c y  ¿ród  
ntie śc ia .  Z m u s z e n i  k o n k u r e n c ją ,  radzi  
n e rodzi, m u s z ą  c e i . y  o b n iż y ć  w  w y ż 
sz y m  n iu p m u .  X.

M m
K a l e n d a r z y ' * .

Dziś Kiruieusa 
Jutro Jana
W ^chói siońca, 7  m. 34 
2 -chód „ 3  m. 57

Wschód księżyca J rr. 10 
ZacaóJ * 12 m, 24

—  Państwowa Rada Kolejowa. Ogło
szono w  „L)/.i< !u iiku  U staw “ rozporzą
dzenie w ykonaw cze w sprawie powoła
nia Państwowej Rady Kolejow ej. Człon
kiem Państwowej Rady Kolejow ej lub 
jego zastępcą może być w ybrany każdy 
obywatel Państwa, bez w zględu na to, 
czy je st lub nie członkiem  Rady M iej
skiej, względnie Sejm iku (Rady Pow ia
towej), lub o rganizacji gospodarczo-spo
łecznych, uprawnionych do wyboru, je 
żeli tylko posiada pełne prawo do pia
stowania urzędów publicznych, w  m yśl 
istniejących ustaw i  w  c h w ili dokonania 
wyboru był pełnoletni, a nie pozostaje w  
czynnej państwowej służbie kolejowej.

—  Taryfa pocztowa fcaz zmiany. Od
nośnie do notatki naszej jak o b y  M ini- 
sterjum  poczt w ystąpiło do Rady m in i
strów z projektem  podwyższenia taryfy 
pocztowej o 50 proc., M inisterjum  kom u
nikuje, że wiadomość ta nie odpowiada 
rzeczywistości.

—  Oszczędności emigrantów Polaków. 
Polski konsul generalny w' Chicago prze
słał do k ra ju  307,799,000 mk. polskich 
oszczędności emigrantów Polaków za 
okres lipca, -sierpnia i  w rześnia r. b., 
oraz 1,901 dolarów jak o  ofiara od emi
grantów na cele kulturalne.

—  Płaca nauczycielskie. Wobec uka- 
i* «¿9 w prasj* wamswskiąj komu

nikatu t. z. „K o m isji fj-ciu“ w sprawie 
proponowanych p b y  dla n a w z y c ie li  ̂ kół 
średnich pryw atnych, Zarząd Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa. P o lskich  
Szkół Średnich w W arszaw ie w yjaśnia, 
iż z kom unikatem  owym ‘ nio ma nic 
wspólnego. Norm y płac Z w iązku zostały 
ogłoszone dn. 17 października i wynoszą 
dla W arszaw y z okolicą, Łodzi, Zagłębia 
i Kretów W schodnich 2 1 tysięcy, dla po
zostałych m iejscowości 17,500  mk. za 
jed ną godzinę tygodniową rocznie.

—  Spis urzędów pocztowych ł te’e- 
grafu. Nakładem  m inisterstw a poczt i 
tel. ukazał się świeżo spis urzędów 
pooztowo-telegrafićznych i agencji, oraz 
stacji kolejow ych uprawnionych do przyj- 
mowania telegramów prywatnych.

—  Równoważnik opałowy dla nauczy
cielstwa sz; ół powszechnych. R ó w n o w a ż n i k  
o p a ł o w y  w y n o s i ł  o d  J l is t o p a d a  d la  m i e j 
s c o w o ś c i, z a l i c z o n y c h  do 1 k l a s y , r ó w n o 
w a ż n i k a :  a ) d la  n a u c z y c i e li  s a m o tn y c h  i 
z  m tą  r o d z i n ą  340 2 m k . ,  b ) d la  n a u c z y 
c ie li  z e  ś r e d n ią  i d u ż ą  r o d z i n ą  4859 m k . 
m i e s ię c z n ie . W  m ie js c o w o ś c ia c h , z a l i 
c z o n y c h  do I I  k l a s y  równoważnika: a) 
2975 mk. i b) 4105 mk. m ie s ię c z n ie  W  
m ie js c o w o ś c ia c h , z a l i c z o n y c h  d o i l i  k l a s y  
r ó w n o w a ż n i k a : a ) 19 S 3  m k . i b) 2 7 7 6  mk. 
m ie s ię c z n ie .

—  Zjazd Felczerów w Warczawio. (r)
W  ubiegłą niedzielę odbył się zjazd fel
czerów w W arszawie. Na zjazd przybyło 
z g ó rą .2 50 delegatów felczerskich z róż
nych m iast P o lski oraz zaproszonych 
gości członków Związków Zawodowych.

Po w ygłoszeniu szeregu raferatów 
przez poszczególnych delegatów przesła
no cały m aterjał do specjalnej ko m isji 
rzeczoznawców, w yłonionych zc zjazdu 
dla opracowania rezolucji.

W  k o n k l u z j i  przyjęto rezolucję zwró
cenia się do Sejm u w  celu zm iany §  5-go 
U staw y felczerskiej, ja k  również otwar
cia s z k o ł y  felczerskiej z wyższym cen
zusem naukowym. «

Następnie ■ przyjęto rezolucję, że 
Centrala Związków w Państwie m ieścić 
się będzie w W arszawie.

—  Komonda Związku ,SŁrze!cck?ogo Ob
wodu Łódź— przeniesiona została z u lic y  
Piram ow icza 2 na ul. S ienkiew icza 3-5 
(prawa oiioyna 2-gie piętro). W  tymże 
lo kalu  m ieszczą się K -n d y Oddziałów, 
które urzędują codziennie, oprócz nie
dzie l, i św iąt od godz. G— 7 wieczorem i  
przyjm ują nowowstępujących członków, 
którzy przeo wstąpieniem  obowiązani są 
w ypełnić deklaracje.

—  Walka z alkoholizmem. (r) Komen
dant p o lic ji państwowej w Łodzi w ydał 
rozkaz do w szystkich kom isarjatów w  
spraw ie roztoczenia ścisłego nadzoru nad 
zakładam i gospodnio-szynkarskiem i, aby 
w  niedozwolone dnie świąteczne nie 
sprzedawano napojów alkoholowych i 
w innych przekroczenia tego rozporzą
dzenia pociągać do surowTej odpowie
dzialności.

—  Ostatni zeszyt „Przeglądu Peda
gogicznego zaw iera interesujący fra g 
ment statystyki sejm owej. W edług niej 
zasiada w sejm ie 45 profesoró w  i nau
czycieli c z y li i i  proc. z gorą ogólnej 
liczb y posłów. W śród nich je s t 18 k ie 
rowników i nauczycieli szkół p o w sze c h 
nych, 8 dyrektorów i  nauczycieli gim 
nazjalnych, 2 nauczycieli sem inarjów 
nauczycielskich, 8 prefektów, nauczyciel 
rolnictw a, 10 profesorów uniwersytetów, 
prof. akadcm ji rolniczej, p ro f. wyższej 
szk o ły  handlowej i  p r o ,, szkoły głównej 
gospodarstwa w iejskiego. Nadto zasiada 
w  sejm ie 2 inspektorów szkolnych i  k i l
k u  byłych nauczycieli.

Mimo to sejm  w ykazuje mało in i
cjatyw y w  sprawach ośw iaty i  wycho
w ania publicznego.

— Drugi odczyt Ew ersa. D z iś  o  g o d z.
8 wiecz. ie.» w sali F  ha manji odbędzie 
s ę drugi odczyt Hansa Heinza Ewersa. 
Znakomity prelegent mówić będzie na te
mat „Religja szatant“. W drugie] części 
swego odczyta p. Ewers odpowiadać bę
dzie na zadawane o d  pylenia oraz odczy
ta własne »twór/,

—  Wyrzcty sentreuia. (r) Do V I Ko-
m isarjatu P o lic ji z g ło sił się Bolesław 
Bańkow ski, zam. przy ul. Cereckiego i  
oświadczył, iż je st również sprawcą kra 
dzieży krów i gęsi, dokonanej w  dniu 
18 b. m. u Paw ła Bobryka, przy u licy  
W ile ń skiej. Bańkow skiego przesłano do 
sędziego śledczego w ślad za sprawą.

—  Napad bandycki (r) Do fabryki 
Sztiiera i  B ielszow skiego prey ul. P o łu 
dniowej >6 47, wtargnęło w  ńooy k ilk u  
bandytów, którzy po skrępow aniu dozor
cy nocnego M ajkow skiego sk ra d li z w y- 
końcsalni n  sztuk towaru i  j  pasy skó 
rna»« w t r io is i sw jm  mk. poc**® ahjejjii.

0 powyższem zawiadomiono Urząd 
Śledczy.

—  Kradzieże, (r) Urząd śledczy are
sztow ał L ajb u sia  Rozenperla, (ul. K iliń 
skiego nr. 18), poszukiwanego za paser
stwo w spraw ie kradzieży pluszu w fa
bryce Liberm ana i Najm ana przy ul. 
Piotrkow skiej 165.

(r) Przy zbiegu u lic  W olborskiej ,i 
Południow ej aresztowano Majera K iirc - 
barda '(ul. Pieprzowa nr. 14), od którego 
odebrano 5 kołder, pochodzących z kra-

(r) Nachmie Jan ton, zam. przy ul. 
D zielnej nr. 21 w  nocy nieznani zło
czyńcy za pomocą .w y ję c ia  szyby w 
drzwiach, sk ra d li garderobę i bieliznę 
w artości pół m iljona marek.

T s n t t 1,  i r g w i H  l  s z t ' n .
Teatr itiejski, C e g ie łn a n a  63.

Dziś, t. j. w środę 23 b m. Teatr 
Miejski daje wesołą krotochwilę St. Krzy- 
wjszewskiego p. t. „G lusiec*. Tym razem 
w toit S u s i wystąpi p. Mila Sokolska, 
która ju ż w »Zakochanych* łdobyła so
bie uzr.anie krytyki i publiczności. —  W  
czwartek premjera .Burm istrz Stylmcndu* 
—dramat Maeterhuka z dyr. Z. Noskow
skim w lo li tytułowej.

Z Filharmonii.

(V II koncert abonamentowy).
Na poniedziałkowym koncercie w F il

harmonii usłyszeliśmy znanego rozgłośnie 
pianistę Konrada Ansorge P n Ł  Ans^rge 
grał koncert A-dur Liszta, utwór pełen bo
gatej inwencji muzycznej i zachwycają
cy swą śvief.ością pomysłów melodyjnych. 
P*iękny, męski ton, rozmach i tempera
m ent/ doprowadzona do ostatnich pranie 
doskonałości i przejrzystości technika'orsz 
niezwykle anbtelne i sziactutne f arowa- 
ci£ —  cechują grę znakomitego wiriuoza, 
którego publicsność przyjmowała owacyj
nie.

Orkiestra sym foniczna pod utalento
waną i wytrawną batutą dyr. E. Młynar
skiego wykonała poemat Czajkowskiego 
„Rom ro i Ju lja" o raz monamentoł ą V II 
S jm fo n ję  B tc tbc ye n a r D y r . Młynarskiemu 
należy przedewszystkiem zawdzięczać, że 
a natchnionego dzielą wielkiego tw órcy 
petraftł wydobyć cale nieśmiertelne pię
k n o , zaklęte w czterech rozdziałach m u 
zyc zn yc h  V I I  Syrof Jiijf, D zię k i w ysokim

Ziietom naszego zespołu orkiestralnego^ i  
estrady płynął i brał audytorjam w posia» 
d ir ie  suggestyczny, nieprzeparty czai 
beetlicyenowskic-j muzy.

Łódzka orkiestra synif >niczna wyka
zała (zwłaszcza w przepiękn rn allegretto) 
na jakie w yiy. y artystyczne wznieść się 
potrafi, pod bi.tntą tak znakomitego dyry
genta, jakim jest dyr. M łynarski. (b)

Dwa wieczory Adolfiny Paszkowskiej.

W soboty i niedziel? d. 26 i 27 b. ni, 
o godz. 8 wiecz. w sali Filharm onii od
będą się dwa wieczory poematów tanecz
nych Adolfiny P aw łow skiej z odziałem 
całego jej zespołu. Wieczory te niewątpli
wie wywołają w mieście nasiein ogromna 
zainte.esowsni?.. P,mi Paszkow ski wybra
ła dla Łodzi nad wyraz ciekawy i bogaty 
program zupełnie nowych i u nas jfs icz o  
nieznanych tańców. Bilety w kasie Filhar
monii.

.Z życia organizacji fi. P. R

Z e b r a n i a  K & ła
P r a c .  E H ie is f e .  f?. P. B .

wraz z delegatami, odbędzie się w  czw ar
tek, dn. 24 b. m. o godz. c i pół wie-c*. 
w klubie  (Piotrkow ska 91).

D nia tego w  tymże lokalu, o g v.*ua. 
5 wiecz. odbędzie się zebranie K om isji 
Dochodów N iestałych, Koła P. M..

Obecność w szystkich konieczna.

Odwsła»ie«
Naznaczona na niedzielę, dn. 27-gs> 

listopada, pierw sza pogadanka o samo
rządzie m iejskim  -została odwołana. O 
dniu rozpoczęcia pogadanek nastąpi od
dzielne zawiadom ienie.

BoRcJ pSKf?
K̂ neis O dton  —  «Królowa doiarów*. 

Casino — „Człow iek o  ieieznyefe  
nerwach*.
Lu c a  —  „B w ię ty l y g f y i * .
N ow tści — .O rląt! o*.
D o lin a  S i u  ajcaiska— „ C z a t y * .  
Po pu larn e  — „S ia ta u i za g ła d y *.

t C o m u is ik a f .

S p r a w o z d a n i e

z Loterji mHjonówek na Plebiscyt Górnośląski,
urządzonej staraniem pracowników Tramwajów Łódzkich.

PRZYCHÓD:
Sa sprzedane 122500 biletów  loteryjnych po Mk. 20.—
K om itet Plebiscytow y w yasygnow ał na w szelkie  w yd atki (dru

k i, plakaty i  t. d.) oraz na pokrycie 6-cio m arkowej nad- 
w yżm  przy nabyw aniu 1000 m ark. o b lig acji 4S państw, 
poż. prem j............................................. ..... ....................................

ROZCHÓD:
1225 „m iljonów ek“ (4J( państw, poż. prem.), zakupionych 

w  kw ietn iu  r. b. w  plaeówce >a 3 po Mk. 1000.—  . . .
D ru k  200000 biletów, ogłoszenia, plakaty etc...................................
Przekazano do Komitetu Plebiscytowego połowę w p ły w u . . .

Mk. 2.450.000.-

„ 174.275. 
Mk. 2.024.278."

Mk. 1.232.350. -  
106.923.

„ 1.225.00»-
Mk. 2.624.278,

Ttepertoijum M  2113 z dnia 30.4 b. r. p. notarjusza Czesława Chrzanowskie*: 
stwierdza, że z wydrukowanych 200000 biletów sprzedano 122500 oraz żc Kom 
let L o te iji zaku p ił 1225 „m iljońów ek“ , które na publicznem  ciągnieniu w  dn. 
kw ietnia r. b. w  obecności przedstaw icieli W ojewództwa, Izby Skarbowej i K o 
m itetu Plebiscytowego zostały wylosowane.

Tabele w ygranych m iljońówek umieszczone były w  m iejscowych pismach. 
W czasie od 30 kw ietn ia do 1 października r. b. wydano zgłaszającym  się o t , 
m iljońówek, a pozostałe 550 przekazano Komitetowi* Plebiscytowem u w ŁodzL 

Łódź, dnia 11 listopada 1921 r.

Kom itet Plebiscytow y 
Okręgu Łódzk. d la  Górn. Śląska 

W iceprzew odniczący (— ) E. Jasiński 
Skarbnik (— ) W. Stępów; ki.

Komitet Lo te rji Plebiscytowej • 
Praccw n. Tramw. Łódzkich 

Przewodniczący (— ) J . Rinj 
S karb n ik ( ~ -) J . Sandomierski

Stwierdzając świetne, w y n ik i ak cji podjętej przez p. p. pracowników trani- 
w&jów łódzkich, dowodem, czego je st osiągnięcie na rzecz Górnego Siąska por! i>i 
pórtora miljona m are?, Komitet Plebiscytow y składa niniejszym  wszystkim , k<6- 
rsy przyczynili się do urządzenia Loterji, a nade wszystko Szanownemu Z a r o 
dowi Komitetu Loterji wespół z inicjatorem  W P. Józefem Sandomierskim, wyi*»- 

serdecznego pedsiękowania.
P rze w o d n ic zą c y  (—) biskup W. Tynsiwiacki.
Skarbnik (—) W. Stęjwwskł.
m  S e k re ta rz ( —)  T . Kleszazyński.
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Dziś i dni następnych!

P o  r a z  p i e r w s z y  w  Ł o d z i !

C Z A T Y

P P

P 9

Dramat w  e-oiu aktach, po- A  J , m „  M i r » l / i e > i A / i r > - » a  Odegrany ¡triu  artystów 
dług ballady wieszcza naszego /* U  d l i  I a, I V I l U i M L 'W l U Z d ,  acen polskich. —  —scen Polskich.

OSO B Y i
Marja leli córka p. Ada Ćwiklińska 
Wojewoda, znakomity artysta Knuke-Zawadzkl.

Miecznik p. M. Dowmunt 
M iecznikowa p. Marja Dowmuntowa

1) Na wojnie. 2) Hej tuman na gościńcu pędzi koń buławy. 3) Verbum-Nobile. 
4) Odtrącony. 5) Zazdrość. 6) Śmierć Wojewody,

5"
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Największe w naszem mieście

K n o - P o p u la r n e
K o n « U n ł y M v « i r a  I I .

D z i ä l

Oto^ny otirai wytwórni sna* 
ryfc&ńekloj .Mundna-Pllm* „ S z a t a n i  z a j a d y n

D.?ió SESJA 
IV«ia

jad lytatar* „POMIĘDZY NIEBEM R ZIEMIĄi i

Wiolki atrakcyjny dramat w 6 akiach,-który triym» widza w najwiękezom MKM««<01 1 !FSraB»&ff5 w roli
n*ył*jylu od pycaątku do końca ■ prewjawaną gwiazdą amerykańska MiiJa 5»Z i HM główno).

Początek w doi« powsaodnl* o go da. i ,  » w nledalelę i twista • go da. 9 po pot

«SB

D zS ś i  d o i n a s t ę p n y c h
Wspaniałego cyklu obrazów wy- Ś L w m rm n d w  4 * 7 OMI 
twórni B-ci Patlió w New-Yorku l ty J  ^ p. t.

„ U C I E C Z K A  T Y G R Y S A
Sensacyjny dr«mat w 6  aktach. W roli ftlównej R w iS i R o lS c iU . -

6 '6

iwatäw&sia

Mięso i  Wędliny
W ysyła jak przed wojną pocztą w 5-cio  

y. koszyczkach za zaliczką opłatnie (lranko) 
opakowaniem po cenach następujących:
kg. Mk.

czysto

1 ,0 0 0 .
2,0 00

Mięso wołowe 
„ wieprzowe 

» Kiełbasa krajana 
wieprzowa 

.  Kiełbasa siekana domowa .

.  Szynka, polędwica 1 boczki 
wędzone . . . .

.  Salceson i kiszka pasztetowa  

.  Słonina . . . .
Wysyłam wędliny « d r o w e ,  

i św ieże, takie częściow o w  każdej 5-cio kg. 
posyłce.

m s m h  i i e n d a
Tyrraoysaj kolo Brzeska.

,  .3,000 
.  3,000

.  3,000 

.  2,500 
„ 5,000 
smaczne

Przekraalcie sieli ¡ Ś L E D Z I E  ¡ w a m i »

łfadModl święty transport iledz! w« wszystkich gatnnkash. 
Spriodpjemy po c#i!« lconkareaofjn«j|.

Ä Ä  mąk« “ gŁ B-ei «»»alskicl S S ,«  

Dcm Eaaälä'ii □ .  C Y N A M O N  i  S-ka
l « « t # n  W *trk *w ik «  14, ) T„ . .  . . .  
■*łarfyi ■•w oariafafca 4» j

ukaże się w grudniu r, b, i zawierać będzie szorog 
artykułów, nowel, wierszy oraz informacji z ¿yeia 
robotniczego, a zwłaszcza z ruchu fiarodOtiJO-fOMOlCZegO

W zywa się w szystkie organizacje i związki, aby zawczasu 
zgłosiły zamówienia na ilość egzemplarzy.

- Ostatni termin zamówienia do dnia 1-go grudnia r. b.

Wydawnictwo Kalendarza Robotnika Polskiego
Warszawa, u!. Sienna 33 »ARS*.

Zamówienia przyjmuje również Redakcja .Spraw y Robotui- 
ul. Sienna 83 (Warszawa).

L e c zn ic a  c h o ró b  zęb ó w
Lekarza-dentysty H . P iS U S S

I4S. Piotrkowska 143. 
fSĘ y"  Dla klasy rebotaiczoj. * ^ 2  

Za plombowani« oraz wprawianie zęhónr 
oplata porfłatj taksy,

Oohtói> ■ s d fo .

Eug, Zeligsonowa
powróciła 

prtyjm. ol. # SIBRPNU 1
«HMSdyltU) ad Ił—3,

Cf.it- koUtr«, M  u  I k n t t y a  <koM*> 
ty),  M c t i t  gtneko'ojtLiay. D m n l l  

wlvsöw t  twarzy c «  .(foIltq.

Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI

Choroby skórna, wtosów wone- 
rycane, tuocsopłoiowe (ulemoo 

pło.) od 9—1 l 5—« od 
d la P a ń .

Z A  W  A I>'/-8JL U  1,

■i_*siąy?r : ■

1 0 ,0 0 0 ,0 0 0
Przeinaczamy na straty, aby 
nilyć etny

do S B ° lo  1
Meb!«, towary wełniane, ba- 

wełnłin,*, płótna, trykoty, bieli** 
Ba, obuwi?, modni giiłlcruba.

Kto c h ce  fo4kol^laV- k u p i / ,  
prótfmy a p r a w d ż l f  n ceny ,  
*» n a j i a A « ; e  w  C h rz o ś c l j a ń s U i i t i  
Jarmarku, Piotrkowska Na 44- 

Uwags: I p ię tro ,  obita luti ld« 
5>ra*uw *la  k r a u i t e k *  w l a r a a -

'fp-Tńi'
ny

wUsi-ego wyrób«; N aw rot H  92, 
fabryce- 37

Do sprzedaniu

w e ł n i a n e  c h u s t k i  du i ie  k o 
s z t u j e  6009, 7500 ,  h l u e k i  
f l a n e l o w e  17j 0.

K o s i t k i  a  f t a n s l ł ,  b*> 
t y ö t u ,  c l r i m i n y ,  o t s w l o t o  
ł  t  p .  n a  g w i a z d k ę

SzRtecbo! i Rczr.er 
Ł ó d i ,  P i o t r k o w s k a  100Fi\ja Ii).

Ogłoszenia drobne. 
A. A. A, Kupuję ¿JÜ
ny. futra, garderób', biclizaę, rna- 

. »iyoy do atycia. Pi«? najwyiaie 
eeny, ŁaioU, JBcsadyUa 29. r a .  15 
p a r t e r .  8566—53

D nia 19 b, m. a s g l n ^ l  c h ło p iec  
la t  12, u b r a n y  w  z i e lo n e  u* 

b r» n !e ,  c a a p e e  b;ifankoiiv<'J l t reo -  
k a c h ,  n a z y w a  a ię  S t a a l t ł a w  l i e -  
n !«k .  K to b y  w io t iz ia ł  g i z i e  ai« 
t e k o w y  zn a jd a} » ,  n i e r h  se iwlado-  
m t  r o d z ic ó w  tsl. N a w r o t  .Nś 72, 
A a t o n l  B i . i u c k .  373 —2

Kopyta szewekie
orAitr.it p i ę k n e  m o d e l* ,  p r a w i d ł a ,  
o b c a s y ,  t r z y b o r y ,  6 t c . u k i e w |c i«  
M  £5, _________________  3 7 D 3 -&

M f i K l  p  k a n a p y ,  o ł o o a n y ,  li- 
l a k i ,  r a a ^ r a c c  sp r* » -  

d * ]e  t a n io  « t o i i r c ł a ,  O r l a  23. 
_________________ 3747-8

Pietrzykowska M a r ja  Dna zagu- 
P bila paszport H itm ieckJ ,  w y d a 
n y  w  D ą b ia .  3743— 3 
fl'yk*ls!kl frftaoisaek zagubit k a r -  
i- tę beaterinlaowego nriapu, 
wydany w Torunia oraz m e t r y 
kę urodzenia, wydan< t  kościoła 
<w. Krzyża w Łodzi. I

Z a e i ń i k i e s s u  W ł a d y s ł a w o w i  — 
s k r a d z i o n o  p a t * p o r t  n l e r a i e c '  

k l ,  w y d a n y  w  Ł o d z i .  37 3 6 —?

W fdavct Zusąd Okręgowy tLPJt. w ŁoOti. Tlo««r.o w druicarot «Pf««* t'uejas«! S. Î cdjKttor odpowMd<t«1«y P4WKŁ ÜK3ANIAK

V  " * t


